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r ladom o ieft każdemu3 iż ĆWb 
traci czerftwośe y i i i y ,  iesla 

§0 pokarm przyzwoity niepofila.
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T ę  praw dę rów nie zna profty  i e *3 
b rak *  iako y naygłębſzy  F ilozo fj  
poniew aż fam żo łądek  pewnych cza* 
ſo w p rzypom ina  to człowiekowi, i i  
iadfo nie tylko dla zd ro w ia , ale y  
życia zachow an ia ,  ieft mu konie­
cznie potrzebne. Kmiotek pracuje, 
aby m o g l ieść ,  ie zaś ,  aby m og i 
p racow ać: fama praca pom aga mii 
wiele do zachowania czerftwości 
ciała.

N iech  mi fię teraz godzi, poka* 
Sśać to moim Czytelnikom, tym  zwła* 
ſzcza , k tó rzy  p rzez  ſwoie urodzę* 
ń le ,  W ychow anie , y do fta tk i, fą f 
uwolnieni od pracy Ciała, y  którzy 
dla tego nic nie robią, że maię dość 
czasu: niech mi fię* m ó w ię ,  godzi 
to  im pokazać ,  że y Rozum  potrze* 
bu ic  pokarm u y prądy, beż ktoryeb , J1 
nie mniey żywość, ſwą traci, iako,y ^ 
ciało. T ey prawdy d o w o d  łatw^ 
mieć m oże, kto zayrzy do wielkiej Jjl
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go świata. O  iak wiele tam li to -  
żnd widzieć młodzi ży.wey, y czer- 
ftwey, co do ciała: ale co do rozu- 
frm, barzo fłabey, ſuchey,. y w§tłeyl 

Wielkie kom panie fą takow ych  
ludzi gniazdem: bo co mowi Cice­
ro oRzym fkich  próżniakach, toż fa*- 
m o y o naſzych trzymać m ożem y , 
2e ten rodzay ludzi poſpolicie do  
publicznych  ſchadzek garnie fię . 
ł^idemus, cum re nulla impediantur 
ntcejſaria, auł aiucolum pofcere, aut 
Ąuczrere quempiam ludum , aut fermo* 

aliqutm r?quirere; cumque non 
habeant ingenuas obleffiationes ex d<ł~ 
^rina , circu/os aliquos, ſejſimcu- 
b* conseffiari. T e n  iaciiiſki z G ice- 
*ona kaw ałek, poniew aż może za -  
*rfcymać nie iednego z czytelników , 
^ torzy  dość mieli Czaſu do zanied­
bania iezyka Łacińfk iego , p rzetóż  
J a  ich w ygody  przełożę go po Pol- 

W id z im y , iako próżniacy , nie
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maiąc źadney zabawy uzyteczney, alba 
„ o fzachowmcę p ro fzą , albo tnnty gry  

Ankiety pragną , albo iakieykolwiek ro­
zm owy fzu ka ią : a ponieważ nie mogą 
tnieć z  nauk uczciyuey rozrywki, prze- 
to z  albo do kompanii \ albo do pry w a- 
tnega jakiego pojiedzenia garną J f ‘ 
Z acz |w ſzy  od tych, k tórzy  w Szam" 
pańfkim winie yoftrzygach  appetittf 
, ſzuka i§ ,  aż do tych k tó rzy  piwe*11 
y  chlebcm giod ſw oy u ś m ie r z a j ' 
#acz#wſzy od ſchadzek karcze*" 
m nych  , aż do kom panii navg°" 
dn iey ſzych : zacząwszy od, tych k to* 
r.zy ha kartę  po groszu ftąwig, a i d °  

-ow yęh k tó rzy  po  fto czerwony*^' 
zjo tych  ftawię, zdaie fię, iż we w&>'' 
ftkich tych w yżey  namienionych 
b ra ć lw a c h ,  barzo wielki głod R^I 
Sum cierpi. C o ż  tedy za dziw , ^  
żywość ięgo flabieie, y  byftiość fe 
p rzy tęp ia?
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Ale to  naywiękſze ſprawuie mi 
podziw ien ie ,  że  u ludzi godnie u ra ­
dzony ęh , k tórych  wielkie talenta 
w pięknych karetach, w  k o ſz to -  
wnych meblach, w ſźatach bogatych, 
y Stolach wymyślnych w id z ie m y ,  
Że u tak  zacnych mówię ludzi, cię* 
ſzkie  p o i ł y ,  y  praw ie  uftawiczne 
ſuchedni Ruzum zachowywać ieft 
przyinuſzony, tak dalece, iż hę mu* 
si temi ro z ry w k am i k o m e n to w a ć ,  
k tóre naypodleyfzym ludziom 
-przyzwoite. Czyż nie pow inno  tp 
ich zawftydzić, że podle poſpolftwó, 

-ani fo r tu n y ,  ani w ychow ania nie 
madęce idzie w tey mierze z niemi 
w  p o rów nan ie?  z tym wſzyftkim 
nie m ało  znaydziem y godnie u ro ­
dzonych , guft d o b ry  lobie  przywfa- 
ſzczai§cych, k tórzy zaniedbawſzy 
ſrom otn ie  wydofkonalenie Rozom u 
ſw oiego , albo cale nic, albo mało 
eo  dbai§ o pom nożen ie  nauk , y  
ſz tuk w yzw olonych, Mię-
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M iędzy w&yftkiemi za cne mi pró­
żniakam i, żaden we mnie więkſzey 
litości nie wzbudza, iako owe duſze 
zgłodniałe y wyfchie, k tóre  w bo ­
gatych  ſu k n iach , y m odnych kare­
tach co dzień widzę od domu do  
d o m u  biegaięce: częfto to b y w a ,  
że ich iako żebraków  ſzwaycar do 
b ram y  nie w puſzcza, z tę iednak 
różnicę , iż żebraka z twarzy hardę  
y furo w § a godnych w ioczęgow  ze- 
wfzelkę g rzecznośc ią  y pokorę od  
praw nie. Takowe po mieście błę-? 
kanie h ę ,  wielki świat nazywa na- 
w iedzinam i, a lbo , iż m odniey  rze­
kę, wizytami. T rzeba  iednak wie­
dz ieć ,  iż  pom ienione w izy ty ,  nie 
znaczę, ani p rzy jaźn i,  ani fzacunkn, 
ani żadnego, w zględu  tych k tó ry m  
fię oddaię : nayczęściey pochodzę 
z  ſamey wfpanialości ſerca nawiedza­
jącego, k tó ry  maięc nad to czasu, a 
n ięw iedzęc  doęzego  użyć  go  może,

rozdaie



Jrozdaie go hoynie ty m  ludziom , b 
których  niedba nic cale.

G tod  Rozumu wprawuie dnfzę 
w rożne cho ro b y , y przyprow adza 
do tego, i i  nie będąc z niczego kom  
renta, fama fiebie gryzień ſzuka l e -  
karft wa na lwoif tefknotę w rożnych 
ro z ry w k ach ,  y rofkoſzach , ale go 
tam  znaleść nie może. Czy ro ż u v  
m nie czyni ow a matka nietniiofier- 
na, k tó ra  widząc i i  dziecie iey pła­
cze chcąc chleba, nie daie m u iego, 
ale chcąc ie utulić p row adzi ie do 
oglądania Marionetki f  T o ż  famo 
dzieie fię y  z umyflem zgłodniałym , 
w ſzytkie  rofkoszy, na k tórych  ſzu- 
kanie człowiek tyle czasu, kofztu, y  
p racy  ło ż y ,  nieprzynofzą inszego 
p o ży tk u ,  iak ty lk o , '  że  przez czas 
n ie iak i,  zmyfły iego pow ierzcho ­
wnie bawią y łudzą, ale umyffu ftro* 
fkanego nietylko utulić, y rozerwać 
nie m o g ą ,  ale go barziey iefzcze

drażnią*



drażnię, y roziętrżaia. Komu głód 
dokucza, tego nic nie m oże rozw e­
selić, iak tylko fam pokarm.

Ludw ik  XIVi będęc ieſzcze m ło ­
d y m , gdy pod czas iego obiadu 
.wfzczeła fię m ow a oKfięgach, z tyrtt 
fię odezw ał py tan iem : na coJię zda  
K fiąg czytanie? na co mu Xi:jże de 
Viunne, Królu rzecze, KJiąg czytanie 
ten pożytek przynoji rozumowi, który 
twoie kuropatwy żołądkowi czynią .


